ROK IX 


OBĘDOWNIE 
wysh. co wtorek, czwartek i sobntę 


PRZEDPŁATA RWARTALNA 
wynosi w m oście 1 mk. 75 feu. 
na pocztach 2 marki. 
Egzemplarz sprzedaje się po 10 Ten 
OGŁOSZENIA 
przyjmują się za oplatą 15 fen. 
od wiersza patytowego. 


A 


ORĘDOWNIK, 


Nr. 153. 


EKSPEDYCYA 
w drukarni J. Loitgebra, 
Plac Wilholmowski numer 18 
ahok Biblinteki Raczyńskich 
LISTY 
nadzełać paloży franeo pod adren 
dlo zedakcyi Orędownika, Poznan 


RĘKOPISMA 
nie zwracają się, ale niszczą 


Pismo poświęcone sprawom politycznym i spółecznym. 


Dziś: Jans Ewangelisty 
Jutro: Młodzianków 


Przedpłata kwartalna wynosi: 
na prowincyach 2 marki (20 sgr.) 

w Galicyi X złr. 50 cent. 

w mieście kwart. I mk. 75. f. (174, sgr.) 
z odesłaniem do domu 2 marki (20 sgr.) 
na miesiąc . . 60 fem. (6 sgr.) 
na tydzieú . 15 fen. (9 groszy.) 

W Kostrzynie można zapisać „Orędownika* w 
ajencyi p. Piotra Swierkowskiego. 

Na Jeżycach pod Poznaniem w havdlu korzeni, 
wina i cygar p. A. Radomskiego. 

Na Chwaliszewie w handlu p. J. N. Jab- 
ezyńskicgo i na Grobli nr. 4 w handlu p. M. 
Koszczyńskiego można także zapisać Orędownika. 

Szanownym abonentom w Poznaniu zwracamy 
uwagę, że ajgncya z handlu łokciowego „Ula“ przy 
Butelskiej ulicy, została przeniesioną ua lezuicką 
ulice nr. I2 do handlu towarów łokciowych i krót- 
kich p. E. Mikołajczak. 


ÍO i M 
Poznań, 27. grudnia. 


— * W sprawie szkół naszych odbie- 
ramy następojący artykuł, którego drugą część 
podajemy. 

1. 
Z Gnieźnieńskiego. 

Trzecim i to najważniejszym czynnikiem bytu 
i rozwoju szkoły jest sam nauczyciel. Nie 
zawsze należy gminie winę przypisywać, jeśli jest 
oziębłą dla szkoły, jeśli z niechęcią podejmuje 
wąląca się na nią corocznie ciężary, jakiemi są 
mnożące się podatki, nirzymywanie nauczyciela 
1 budynków szkólnych. Że pensye, choć obecnie 
znacznie podwyższone, nie wystarczają przy dzi- 
siejszych stósunkach a do tego jeszcze przy li- 
cznej famili na utrzymanie nauczyciela, każden 
przyznać musi. Alić rozważywezy sumiennie, że 
niejeden z gospadarzy, dzierżący częstokroć nie 
więcej jak 20 morgów ziemi, płaci włącznie z 
resztą prócz ciążącego na owych morgach wy- 
mlaru przeszło 8 marki podatku z morgi — to 
nauczyciel niepowinien czekać, ażby mu każdy 
gwóżdź wbito, ale dla miłej zgody i dobrego przy- 
kładu sam niejednemu zapobiedz, Potem wielu 
jest nauczycieli, którzy dnżo się nauczyli, ala nia 
uczą tyle, ile dziecko w szkole elementarnej nau- 
uzyć się powinno; nczą oni wprawdzie, ale nezą 
tego, eo im jest dogodne, i uczą tak, jak im jest 
wygodnie, przamawiając do dzieci nie inaczej, 
jak w niezrozumiałym im języku. Zdarzają się 
nawet nie rzadkie przykłady, że ei panowie na 
wat do własnych dzieci w towarzy- 
stwie, nigdy inaczej, jak obcym prze- 
mawiają językiem. I jakiż ztąd rezultat ? 
Oto nie inny, jedno ten, że dzieci w szkole umieją 
na zapytanie gładziej w obcym języku podczas 
rəwizyi odpowiadać, jak w innej nie w ten apo- 
sób prowadzonej szkole, ale opuszczając szkołę, nie 
nia umieją. Oprócz tych mamy jeszcze nauczy- 
cieli, którzy będąc wygodnymi, w szkole nie nia 
robią, krzywząc tym sposobem dzieci okradanie 
je z ne|piękniejszega czasu i pobieraniem za dar- 
mo pensyi od ich rodziców. Mówią, że są na to 
inspekturowie—a przecież znam tukich nauczycieli, 
np. kilku mil od Poznania, siedzi sobie Jeren 
nauczyciel wygodnie w pewnem miasteczku, nić 
nie robiąc. 

Wymieniane powyżej przyczyny, których od 
razy usunąć mia można, dowodzą jak aajlo- 
bitniej, w czem nasze szkoły chromieją i dla 
czego w bardzo wielu miejscach nie cieszą się 
ani rozwojem ani postępem dziec. Ażeby więc 
Lamu choć w części zaradzić, powinny gminy i 
rząd około szkoły więcej starania i troski podjąć, 
Jak dotychczas czyniły. Rząd bowiem ze swej 
strony mało co lub też mic dla szkół naszych 


Poznań, Sobota 2% Grudnia 1879. 


niego wykołatać, to niech się przedewszystkie,n 
starają przy każdej sposobności i na każdyio 
kroku, aby nie usuwano ze szkół elementarnych 
języka polskiego, tylko, aby na mocy praw nam 
dotąd przysłngnjących język ojczysty był w szko- 
le polskiej językiem wykładowym. Potem niechaj 
gminy baczą ne wychowania swych dzieci, same 
się poczuwają do powiększenia lokala 
szkólnego, gdyż w końcn rząd je sam zmusi 
do tego, a strat przez ociąganie się, jakie ich 
dzieci w przenełnionych szkołach ponoszą, nikt 
im nia wróc. U Niemców potworzyły się Gu- 
staw-Adolf-Vereiny mające na celu bo- 
dowania kościołów. czemożby i u nas nie można 
utworzyć stowarzyszenia pod odpowiednią nazwą 
celem przyjścia słabym i biednym giuinom w pu- 
moc? (2) Dalej, bywało dawniej w domach polskich, 
łe każdy ojciec był swemu dziecka pierwszym 
nauczycielem i nauczył je pierwszych początków 
religii ćw, jako i początkującego czytania, a dbał 
o to bardzo, aby dzieci jak najregularniej cho- 
dziły do szkoły, bo pamiętał o tem, że tylko 
przez regalarue posyłanie do szkoły dzieci cze- 
goś nauczyć się mogą, choćby i w przepełnionej 
szkole. 

Dobro naszych dzieci od nas samych 
zależy. Nie spuszczajmy się na nikogo, tylko 
praoujmy sami około powierzonej nam młodzi, — 
abyśmy kiedyś zamiast błogosławieństwa, złorze- 
czeń na siebie nie ściągnęli! 


— Głód na Górnym Szląsku. Liberaln 
„Rate Leob. Ztg.* opowiada następująca zdarz:- 
nja: Pewna biedna wdowa po chałupniku, mstka 
5 drobnych dzieci, z ostatków zmielonego na 
ręcznym młynku żyta, upiekła na pieca placek, 
by z niego ugotować polewkę. Nie mając w domu 
ni soli, ni okrasy, zdjęła z nóg drewniaki i obuw- 
szy w nie najstarszą córkę, posłała ją do sąsia- 
da po zarobione wczoraj 25 fen, chcąc za me 
knpić soli trochę i sadła. Wtem, gdy dziewczę te 
kilka fenygów przyniosło, przyszedł egzekutor i 
żąda zapłacenia zaległego podatku. Biedna ko 
bieta oddaje bez szemrania te ostatiie 25 fen, 
żywiąc dzieci i siebie polewką bez okragy a na- 
wet bez soli. Lud bowiem (łórnos:ląski jest tak 
ślobrodusznym i hojoźliwym, iż nic wchodzące w to 
wcale, że egzekutor przychodzący w dom po za- 
legły podatek, powinien najwpierw zdać sprawo- 
adanie, Że nie znalazł nie do sfaatowania, oddaje 
chętnie ostatni fenyg na podatek, byleby mieć 
spokój. Ale roinister obiecał w sejmie, że w obe- 
nej klęsce głodowej podatki będą pobierane z 
wszelką względnością dła nieszczęśliwych i wła- 
dze iniejscowa powinne się do tej obietnicy stó- 
SOWAĆ. 

— Dr. Heer, fizyk powiatowy z Raciborza 
donosi, iż tyfus wybuchł jednocześnie w mieście 
tem, i wsiach Solarnia, Olszowa, Bluszczowy, Pla- 
nia, Markwartowicu, Kamień, Brezniee, Raszyce, 
Bobrowniki, Wojanowice i Nędza. Od 3 tygodni, 
— pisze doktor — niu zsiadam prawie z wóżka, a 
nędza jaką wszędzie napotykam, opisać się weala 
mia da. W dwóch wsiach w dolinie rzeki 
przez sześciorazowe wylewy zupełnie zu. 
700 osób nie ma co w usta włożyć — w 


> innych 
miejscowościach ludzie najzamożniejsi żywią się 


jedynie polewką lub kluskami z  tatarczanej 
mąki z plewami, a które warzą tylka dwa razy 
w dzień hoz ża"nej omasty. RBiedniejsi żywią się 
resztkami buraków, których do fabryk cukra za- 
upić nia chciano, nejbiedniejsi weałe nic nie 
mają. W szkołach żal bierze patrzeć na zbledzo- 
ne, wpół nagie dzieci, która w znacznej części 
po skończonej nauce szkoły opuśció nie chcą, 
bo w nieopałonej chacie i tak nie mają co jeść, 

w szkołe przynajiuniej ciepło. Doktór obawia 
się, że po Nowym Rokn choroby jeszcze się har- 


nie czyni, a jęźli szanowne gminy chcą coś ud | dziej rozwijać i szerzyć będą, a pisze, że tyfus 


Wschód słońca 8.13, zach, 8.49 
Długość dnia 7 god. 85 mir. 


obecnie panujący zupełnie podobnym jest temu, 
jaki w latach głodowych 1848 i 49 tyle tysięcy 
ludzi zabił. 

Wszystkie opisy przyczyn taj strasznej klęski 
głodowe| zgadzają się na to, że prócz wylewów 
rzek i nienrodzaju, najwięcej się do niej przyczy- 
niają nad miarę wielkie podatki i wyzyskiwanie 
ludu roboczego przez większych właścicieh, Rzad- 
ka już w którym kraju tak wielkie obszary zie- 
mi, znajdują sią w jednej i tej samej ręce jak na 
Górnym Szląsku, Tacy panowie, jak książęta na 
Pszczynie i Raciborzu, posiadają po 150 i 200 
tysięcy morgów ziemi, a inni po 75, 40, 80 i 
więcej tysięcy mórg. Panowie oi, nie tylka nie 
umniejszają swych własności, ala oaraz więcej 
ziemi od chłopów wykupują, a podatki gminne 
rozdzielają się przez to na coraz mniejszą liczbę 
małych właścicieli. Panowie zaś dzierząc w swych 
rękach tak olbrzymie obszary ziemi, nakładają na 
robotę jaką chcą cenę, a robotnik nie mogąc jej 
znaleść gdzieindziej, maai przyjąć co mu daję, 
Przytem zdarzają się jeszcze uiu rzadko nadnży- 
cia. I tak piszą o pewnym panu, że wypłacał 
ludziom płacę nie w pieniądzach, ale w prostem 
zbożu — jęczmieniu — które nia miało ani pół tej 
wartości, ila biednemu robotnikowi się należało, 

W tukich warunkach ani pomoc rządowa, ani 
ofiarność publiezna złego nie usunie, gdyż tylko 
sprawiedliwszy rozkład ciężarów i podatków, 
mógłoy kraj ten nieszczęśliwy wywieść z głębo- 
kiego upadku, 


—* Walka rządu z Kościołem. 
Protnratorya w Lesznie wydała listy gończe 
przeciw ks. Janowi Frohlichowi ze W acho- 
wy, skazanemu w Lesznie 31. stycznia r. 1874, 
na 100 talarów lub 2 miesiące więzienia. 


Sroda, 21. grudnia. Dzisiaj odbyło się nad- 
zwyczajne Walne Zebranie naszej Spółki Pożycz- 
kuwej a to z powodu tego, ża zarząd zawiesił w 
czynnościach Komiayą rewizyjną. która za często 
gorliwością spowodowana przychodziła do kasy 
celem odbycia rewizyj — a podobna za każdą 
taką wizytę Wasa płaci, Komisya ta była tego 
mniemania, że jej wolno każdego czasu kasę re- 
widować, jak to przysługuje prawo podług sta- 
tutów naszych w $ 28 Radzie Nadzorczej, Nad 
tym paragrafem referował pan dr. Węclewski, i 
wyjaśnił komisyi rewizyjnej, że ona mie stanowi 
osobnego cisła (organu) w Towarzystwie, ale ona 
zastępuje Walne Zebranie, z którego łona jest 
wybrauą do rewizyj rachunków z Gałorocznago 
zarządu kasy, i na Walnem Zebrania zdała spra- 
wozdanie z czynności swoich za ubiegły rok, i 
ua mocy tegu udzieliło Walne Zebranie pokwi- 
towania Zarzędowi. Sprawozdania takiego komi- 
sya z rewizyi za rok 1878 nie zdała, tylka od- 
czytał ezłonek komisyi rew. p. Janicki sprawo- 
zdanie komisgi superrewizyjnej, z którego się 
wjsazalo, że nasza Spółka świetnie pod obsenym 
Zarządem stoj. Straty, jakie miała nasza kasa 
w dwóch przypadkach są nie wielkie i te też 
Walne Zebranie uimożyło bez najmniejszego szetn- 
rania i dało Zarządowi pokwitowanie zą rok 
1878. Przyszła zwyczajne Walne Zebranie i spra- 
wuzdanie kasy odbędzie się w lutym rp. 

O A a w 

Nowiny polityczne. 

Niemcy. Obecna sesya sejmowa będzie jedną 
z najpracowitszych. Nie uchwalono bowiem do- 
tychczas ani części wydatków rządowych, a cze- 
kają jeszcze posłów liczne przedłożenia rządu, 
jak np. o podutkach gminnych, które koniecznie 
przejrzane i uchwalone być muszą. 

— Z powodu tak licznych, a zapewne mylnych 
pogłosek, o przebiega układów państwa z Ko- 


ściołein, dopomina sią słusznie „Germania“, aby 
rząsl wu własnym interesie coś pewnego o nich 
valusid, 

— Z śwł a piszą, że cesarz wychodząc w ze- 
szłą niedzielę z teutru, potoczy? się ze schodów 
1 upud} na osłabione już dawniejszym upadkiera 
kolino, niv rabiąg Robie jednak wiwlkie, szkody. 
Książę Biswarh zaś tak jest vi. rpiącem, ii na 
święta do Berlina zjechać nie mógł. 

— W Magleburga cbrany został nareszcie w 
drugiem głosowaniu posłem do parlamentu libe- 
ral Weber, 8,453 głosami, pr.eciw 7,308, które 
padły na socyalistą Vierecka. Wielka ticzba gło- 
Bów, które pomimo wszelkich ustaw socyalistj - 
cznych pozyskał Viereck, przeraża tak rząd, jak 
i wszelkie uczciwe, bojące się gwałtownych prze- 
wrotów stronniotwa. 


We Franeyi nie zdołało się jeszcze utwa- 
rzyć ministerstwo, Freycinet masiał od tego od- 
Btąpić, bo prezydent @revy nie godził się na lc- 
dzi, których mo przelstawiał, i na warunki, jakie 
mu stawiał, Waddington proszony przez prezy- 
denta, by zechciał utworzyć nowe ministerstwo, 
dotychczas tego zadania nie przyjął, zdaja sę 
więc, że minister skarbu Say, będzie odważnie- 


Szy ozy szczęśliwszy i zaprowudzi porządek w 
rządzie, 
Moskwa. Rząd nakazał moskiewskim i za 


granicznym pismom swym twierdzić, że między 
Moskwą, Niemcami a Austryą panuje zupelna 
przyjaźń i porozamienie, na którem opierając się 
Moskwa, odgraże Anglii, iż nigdy na to mie po- 
zwoli, by ona narzucała się z radami swemi Tur- 
cyi i do spraw i zarządu Azyi Mniejszej są 
wtrącuła, co właśnie Avglia z wielkim naciskiem 
usiłuje na Turoyi wymódz. Pogróżki te uważają 
za najlepszy dowód, że między Moskwą a Anglię 
Btósunki są bardzo naprężone. W Paryżu twier- 
dzą, że wcale nie lepiej jest między Niemcami 
a Moskwą i że ani odwiedziny carowicza, ai 
bytność Gorczakowa i Sziwałowa w Berlinie, nie 
zdołały złagodzić głębokiej niechęci księcia Bis- 
siarka do Moskwy. 

Anglia. Rząd angielski ogłasza tylko z wial- 
ką niechęcią, i to skąpe z Afganistanu wiado- 
ości, Obecnie nadeszły od jenerała Goughu, 
«gieszącego z Jagdalak na pomaa oblężonemu w 
fherpur Robertsowi dwie depesze, zupelnie z Eo 
bą sprzeczne. W jednej donosi bowiem, Że w 
marszu ku Kabołowi nie napotkał żadnego nie- 
przyjaciela, a przyłączył sią do niego oddział 
angielski a 700 ludzi zlożony, w dragiej twier- 
dzi, że stoczył zwycięzką potyczkę ze szczepem 
Gulzai, którym dowodził Asmatullak han, Tru- 
dno też zrozumieć, dla czego Roberts żąda spie- 
sanych posiłków, skoro twierdził, że w Sherpur 
jest oszańcowany, bezpieczny i w Żywność na 
kitka miesięcy zaopatrzony. 

W Anglii żądają, ażeby rząd nie dał zmar- 
nieć armii swej w Afganistanie 1 posłał jej po- 
silki. 

— Z Przylądka Dobrej Nadziei nadeszła wia- 
demość, że Anglicy zdobyli 28. listopada fort 
$econweniego, jednego z naczelników Zulusów, 
. zadali im znaczne straty, 


7 Rzymu telegrafoje, co prawda, niezbyt 
wiarogodna ajencya „Havas*, że Stolica św. prze- 
sata Nuncyuszowi Jacobiniemu do Wiednia upo- 
ważnienie, przyjęcia propozycyi rządu niewieckie- 
go, przez radzcę Húblera nczynionych. Propovy- 
cye te dotyczą tylko spraw mniejszej wagi, ala 
jednakże nmożliwią stósunki państwa z Kościo- 
łem, zanim ostatecznie przyidzie do zgody w 
Bprawach, powstałych wskutek ustaw majowycl. 
Prawdopodobnem jest, że Nuneyusz ks. Jacubini 
odwiedzi znowu księcia Bismarka. Otóż jest win- 
domość, której równie trudno uwierzyć jak za- 
przeczyć, bo zupełny jest brak pewnych wiado- 
mości ø stanie prowadzonych układów. 


Tiiszpania. W Madrycie zaszły w tych 
dniach objawy niezadowolenia z ministerstwa, ala 
Że nieprzychylne okrzyki dały się słyszeć przel 
gmachem poselstwa franouzkiego, przy sposobności 
publicznych podziękowań za ofiarność, jaką Fra:- 
cya okazała dotkniętej powodziami Hiszpanii, nie 
cLciano hałasujących aresztować, Być może 
''gBztą, że to były dziecinne tylko wybryki. 


Wiadomości miejscowe i prowincyonalne 

Poznań, 27. grudnia, Pomiędzy uczniami katoli- 
ckiego geminaryum nauczycielskiego w Kcyni wybu- 
chła egipska choroba zapalonia ócz, wskutek czogo 
aamirnięto zakład na kilka tygodni. I 


Nakładzca Dr. Roman Szymański w Poznanin. — Czcionkami Jarosława Leitgebra w Poznaniu. — Bióro Redakcyi: Plea Wilhelmowski 


— * Na biednych GC-.uszlązaków głodem do- ] aniesieną, tj. rozdzieloną pomiędzy sąsiednie biskup- 


tkniętych. Z przeniesienia 237 mk. 92 fen. Zebrano 
w gminie Łubuicy pod Wiełthową za pośreduictwem 
sołtysa Wojciecha Marciniak 24 mk. 75 fen. i to 
złożyli: Winc. Ciorga 2 mrk. Nadobnik Bartłomiej 1 
mk. Gbur Marcin 1 mk, CiesBlski Jan 1 mk. 50 fan. 
Nowak Józef 1 mk. Marcinik Walenty 3 mk. Mar- 
riniak Bartłomiej 1 mk. Marciniak Wojciech 3 mk. 
Jastrząb Bartłomiej 50 fen. Włódarczak Andrzej 25 
fen. Dudek Maciej 50 fen. (zekaj Franciszek 1 mk. 
Czekaj Antoni 1 mk. 50 fe. Korbieki Kaźmierz 2 
mk. Duda Cypryan 1 mrk, 50 fer. Ruiński Ma- 
ksymihan 3 mk. Smukała Dyonizy I mk. Zarząd 
Towarzystwa św. Wincentego à Paula z Grodziska 9 
mk. Stefan Goówiński i Katarzyna Sobiech z Na- 
cławia zebrali od towarzyszśw szkólnych 9 mk. 31 
fen. z życzeniem rychłego polepszenia smutnej doli. 
Wiveenty Krause z Górczyna I mk, Kaźmierz Kur- 
kowiak z Winiar 1 mrk, 50 fen. Wiśniewski z Xie- 
szczówa 1 mk. Razem 285 mrk, 48 fan. Z tych 
wysłaliśmy do Królewskiej Huty 200 mrk. Pozostaje 
88 mrk. 48 fen. 

— * Dziś wsobotę wieczorem zabawa z tań- 
cami w Towarzystwie Młodych Przemysłowców w 
hotelu Saskim. 

— * Zwyczajne posiedzonie Towarzystwa Mło- 
dych Przemysłowców w Poznaniu odbędzie się w przy- 
szły poniedziałek dnia 29, grudnia r. b. wieczorem 
o godz, 8 w zwykłym lokalu Towarzystwa, restaura- 
cyi p. Bol. Knoll, Na porządku dziennym odczyt 
członka p. Krótkiego o Żelazie, (Część I dziej 
żelaza), 

~= * Jak się dowiaduje „Pos, Tagbl.*, zakazała 
policja wystawiać na sprzedaż bydło, tj. krowy, woły 
i jałowice na Świńskiem targowisku przy Weneckiej 
u]. na Ohwaliszewie, twierdząc, że to nie jest stó- 
Sowny na taki targ plac. Kto nie usłucha tego 
zakazu, narazi się na kary. 

— * Teatr polski Dziś w sobotę: Galatea, 
operetka, Jawnuta opera i balet Wesele kra- 
kowskie. W niedzielę opera Doepplera Wanda. 

— * Posiadłość na Wrocławskiej ulicy br. 86 
i Gołębiej nr. 4 zakupił w tych dniach kupiec p. 
Stanisław Dąbrowski za conę 71,600 mrk. 

— * W pewną sobotę wieczorem w maju b. r. 
napadło kilku parobków, na pracującego w stodole 
Z parobkiem swoim gospodarza Dutkiewicza na Je- 
rzycach, i obu mocno pobito, chcąc ich zmusić do 
zaprzestania roboty. Aresztowani za tę napaść i nad- 
użycie, skazani zostali: Ratajczak, jako przewódzca 
na 16, Kolasiński, Nowak i Mosiężny na 9, Jóźwiak 
na 8, a Kucharzewski na 4 miesiące więzienia, Swin- 
dek komisarz polic. zeznał, że polacy parobcy z Je- 
rzyc, znani są z niechęci swej do porządniejszych i 
zamożniejssych gospodarzy, czy to Polaków czy Niem- 
ców, z którymi często zaczepki szukają. Joźwiak i 
Mosiężoy byli już też skazani za bjatykę i naduży- 
cia, jakich się w br. w pewnej sali tańca na Jerzy- 
cach dopuścili. 

— * Lód na Warcie pomiędzy Groblą a Mia- 
steczkiem doszedł już do 12 cali grubości. 

— “ W Bydgoszczy przy ulicy Św. Jakóba mie- 

szkały w jednym pokojn dwie nie młode już niewia- 
sty, u których w poniedziałek na wieczór usłyszano 
nagle wołacia, jęla i krzyk. Sąsiedzi pukali długo 
do drzwi wołając, by im otworzono, ale gdy ładna 
z kobiet tego mie uczyniła, odeszli. Do 1 w nocy 
słyszano ciągle jęki, a gdy nazajutrz rano kobiety 
sią nie pokazywały, zawołano policyą, i po otwarcia 
drzwi ujrzano meble porozrzucane, jedną z niewiast 
nieżywą pod łóżkiem, a druga — wdowa Fr. — le- 
żała w łóżku patrząc osłupiałemi oczyma przed sie- 
bie, i niezrozumiała na pytania dając odpowiedzi. 
Zdaje się więc, iż nagle zwaryowała i w przystępie 
szaleństwa towarzyszkę swoją zabiła. 
— * „Pielgrzym* i „West£ V. BI“ zgodnie 
donoszą, 20 rojencya gdańska i kwidzyńska 
pozwoliły księżom proboszczom nadzorować naukę reli- 
gii św. w szkole, ale pod takiemi warunkami, że du- 
chowieństwo musi pozwolenie to odrzucić, ponieważ 
nie może się zgodzić na to, by władzo państwowe 
przepisywały co i jak księża dzieci nauczać mają. 

— * W boru położonym nad żwirówką bydgu- 
gka-szubińską powiesił się w tych dniach nauczyciel 
miejski z Bydgoszczy, który w skutek nadmiernej 
pracy, przy przygotowywaniu się do zdamia egzaminu 
na nauczyciela szkół średnich, dostał pomięszania 
zmysłów. 

— * W Strzelnie zawiązano landwerferajn, któ- 
rego przewodniczącym został miejscowy komisarz ob- 
wodowy p. Wehr. 

— » „Pielgrzym“ powtarza znaną już pogłoskę, 
łe największe trudności w zgodzie z Kościołem sta- 
wia rząd co do naszej archidyecezyi guieźnieńska- 
poznańskiej, domagając się, by dyecezga ta zupełnie 


stwa, była. Qzęść większa w tem rozbiorze miałaby 
przypaść nowoutworzyć się mającemu bisknpatwn bar- 
lińskiemu. Stolica ów. nie chce się ma się rozumieć 
wcale zgodzić, na ta nowe zachcianki rozbiorowe, 

Środa, 23. grudnia. Mrozy zwolniały, za co Bogu 
dzięki, a dały one nam się dosyć wa znaki, jak na 
początok zimy 24—25 stopni R U nas w mieście, 
to bardzo przyzwoicie. Wa Wrześni na jarmarku 
umarzło podobno dwoja. Ptaki rozmaite leżały na 
ulicy i polach. W przyszłej mojej korespondencji 
opiszę cały personał naszego sądu okręgowego. (Pro- 
simy bardzo. Red. „Oręd,s) 


e - 
Ostatnie wiadomości. 


Londyn, 26. grudnia. Do „Daily News" do- 
noszą wczoraj z Lahure, że jenerał Guugh połą- 
oz;ł się z jenerułem Robertsem bez trudności. 

Kalkuta, 25. grudnia. 3000 Ghilzasów udu- 
rzyło 28. bm. na Jugdallak, zostali jednak z 
stratą odparci. 

— Z Petersburga donoszą do „Daily Newa“, 
że z Nowyiu Rokiem nadana będzie wszystkim 
większym miastom w Królestwie Polskiem 
ordynacya miejsk- i ża przy obradach miejskich 
ma być język po'ski używany. 

— Rząd zamyśla podubno o obostrzeniu pra- 
wa prasowego i stowarzyszeń, aby ukrócić 5wo- 
hodę dziennikarstwa, które na klasy robocze wiel- 
ki wpływ wywieru. 

— Rząd zaraz po Nowym Ro.u ma zażądać 
od sejmu Środków na zapobieżenie głodn na Gór- 
nym Szląsku, ponieważ z Wrocławia już nadeszły 
sprawozdania, 

— Carowa miewa się już lepiej 
czeństwo nia jest jeszcze usunięti 

— W całej Moskwie europejskiej zaprowadzo- 
ny jest już obecnie stan oblężenia. 

— Z Petersburga donoszą do „Boersen 
Cour., że ambasadora rosyjskiego w Wiedniu 
powołuno nagle do Petersburga z tej przyczyny, 
że car, dowiedziawszy się o niebezpiecznej obo- 
robie carowej, leżącej w Cannes, chce do niej wy- 
jechać i na czas swej niebybności oddań rządy 
carewiczowi. Kiedyky car znowu rządy objął, 
trudno wiedzieć, może już nigdy. Kto wie, czyby 
carewicz z tego nie korzystał i nie zaprowadził 
jakich reform. Wiadomość ła zrobiła wielkie 
wrażenie. 


ala niebezpia- 


Redaktor odpowiedzialny Wiktor Stawiński w Poznaniu. 

- (Za wszelkie niżej podane ogloszenia i nadesłana ro- 
klamy, rodakcya pisma naszego nie bierze Żadnoj odpo- 
wiedzialności). 


Ceny targowe w Poznaniu, z dnia 27. grudnia, 
Okowita (z beczka) za 100 litrów po 100%, Trul 
Wypówiedziano 00,000 litrów, cana wypowiedz. 59,20 mk., 
na grudzień 50,20 mk., styczeń 50,80 mrk., luty 58,70 
mk., marzec 60,20 mk., kwiecień 00,00 mk., kwioc.-maj 
61,30 mk., czerwiec 00,00 mk. 


Kapitały, z dnin 27. grudnia. 


Poznańskie liaty zastawno . 06,00. 
Poznańskie listy rentowe HY 
Austryjackie banknoty 114.00 
Rosyjskie banknoty . . - « « 611,00. 


W środą dnia 24. grudnia rano o 146 ża- 
snęła w Bogu w kwiecie życia moja najuko- 
chańsza żona, przeżywszy lat 31, opatrzona na 
drogę wieczności ów, Sakramentam ś. p. 


Kunstarcya Schulz z Wietrowskich. 


Pogrzeb w niedzielę o godz. 3'jy po po 
łudnin z domu żałoby Grobla nr. 17, o czem 
donosi stroskany mąż z dziećmi. 


Dnia 29. b. m. tj. w poniedziałek a 
godz. 11!/, odbędzie się w Kuhna hotelu pod Bia- 
łym Orłam w Ostrowie 


ZEBRANIE 


celem założenia Towarzystwa Pszezel- 


niczego na powiat odolanowski. Przybędą na to 
zabranie nproszeni uczeni pszczolarze naszego Księ- 
stwa pp. profesor Kwiatkowski z Leszna i 
Stahrawski z Ohociszewic. (1338) 
Pszezolarzy i lubowników pszezelnictwa zaprasza 
uprzejmie Ks. B. Jastrzębski. 


fr. 18 w podwórza I piętro. 


